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Zapis  zł,  36 corocznie z m ł y n u  Pulka. w Gub:  
Mazow:, dla W ik a r e g o  przy kości ele  w mieście 
G ro d z isku , na odprawiani e Nabożeństwa opłacać 
aię uiaiące,  t es tamen tem Wale ń :  G ło d k iew icza  
Uczyniony, Rad a Admini :  zatwierdzi ła .  T a ł  Ha- 

a postanowiła : W e  wsi -Laszczowce w Gub:  f.o- 
* S 1Ĉ  , “ wodzie Hrub ieszowsk im położonej ,  

*PI1 J asu’ obejmująca sążni kwadratowych 
1 *ai j ta na l inją t raktu bi tego,  od
am oscta  o granicy G alic ji buduiącego się. —  
powo u ?S°” u Tom:  S z a n ia w s k ie g o  Komornika  

przy  r. c.g.  ł a t : ,  wszelkie papi ery  exekucyjne  u 
mego  znaj duiące si?) hoUOsińskiemu Komorniko-  
w  przy tymże T ry :  do zachowania oddane zostały.
T  n  ' ? " n “ L  C‘ M- W ie l k i  Podczaszy,  Sena-  
tor,  Hrabia  B ra n ick i, wczoraj wyiechał  do Biało- 
cet wi. v\ czasie te raźnie j szego pobytu w W a r ­
szawie, za jmował  apar t ament  w Hotelu Rzymskim. 
~  ogrązeni  w $alu Rodzice p o z m a r ł j i n  wczoraj 

Orio-letniin Bronis ławie T u ta iew sk im , zaprasza­
ją Pr zy i ac ioł  i Znajomych n a  expor l ac ja  c ia ła  z 
kap li cy  XX.  Reformatów na smętarz  Powąz: dziś
0 godzinie 3ej  po połudn iu  odbyć  się maiącą.  —  
Pogrąż  eni w żalu Córka  i Zigć z W n u k a m i  po 
* •  P -  Jul jannie  z Kaczorowskich Terleckiej ̂ zma r ­
łe j  wczoraj ,  zapraszali} k rewnych  i przyi ac ió ł  
na expor tacjg Jej  c ia ł a  z Kapl  cy 0 0 .  R eform a • 
łotr na smętarz Powązko: iutro o 4tej * po łud : .—

pusski Saski ego ogrodu wp łynę ł a  *ł. 15 w do* 
Pn dko wy chch wiłach błyszczącego s łoneczka,  ze- 
r *.a° e na Szkó łkg  Towarzystwa Dobro:  do wczo* 

*a wierszyk tamże przedat iy zł.  I .  
t l4kc’>.nK*' ' ’*niy °  s p a d k a c h  nadsył anych Re- 
któ  ur-te r a dla nieszczęśl iwych 37miu sierot ,  
łlin*"8 !j|r ac*^J Rodziców pr sy ok ropnom zdarzę*
1 003 O k ł ad k i  te dotąd przynios ły  zł .
s ł  ł  k tóre  dwiema ratami  Redakc ja  ode*
( A r^  , ,0ln ' sa r*°wi Obwodu W ieluńskiego. —  
sk r e ś l i ł  Wymowniej s ze  nad moie pióro,  iuź

0 wysokie cnoty n ieod ł a łbwanego  przez

nas ś.p. Józ i / t or  Sakowskiego; wyliczono tam iego 
d ostoieristwa, iego zasługi  publ iczne,  i ego cnoty 

, domowe;  te i ednak cnoty,  ta ujmuiąca s łodycz,  
k tór emi  uszczęśliwiał  wszystkich połączonych 
z n im związkami krwi  lub przyiaźni ,  są tak roz* 
c i ąg ł e ;  że w setnych one powtórzyć pismach,  
na jmocoiejszemi  oddać wyrazy,  ieszcze będzie  
za uiało.  Zgon tego czcigodnego Męża b y ł  tak 
l ekk i  i spokojny,  iak życie pe ł ne  re l ig j i  i p r a ­
wości; od da ł  on ducha swego w rgee W S Z E C H ­
MO C NE GO ,  w objęc i ach ukochanej  i godnej  
swej Ma łżonki  i i ej Có rk i ,  dla której  przez  
lat 23 spędzonych w najs łodszem pożyciu z i e j  
Matką,  n iós ł  przywiązanie prawdziwie ojcow­
skie i dobrodziejs twa bez  granie;  szczęśliwy t y l ­
ko ich szczęściem, pomimo  że od lat  k i l ku  do­
legl iwą dotkni ęty s łabością  nie m ó g ł  czuć przy-  
iemnoścj  życia,  zapomina ł  i ednak swych c i e r ­
pień,  znosi ł  one z najwyższą wytrwałością,  uśmie­
cha ł  się i c ieszył ,  s ł owem r a d b y ł  żyć ieszcze 
nio dla s iebie ,  lecz dla tych,  których b y ł  Op a t r z ­
nością na t e j  z i e m i ,  a  k t ó r z y  nawzajem życie 
iego s łodzi l i ,  otaczaiąc go c i ąg ł emi  dowodami  
zn i cze m nieporównanej  pieczołowitości .  Że  b y ł  
do b ry m i c zu łym Ojcem dla swej Rodziny,  by .  
ł o  to uczuciem wrodzouem,  uczuciem n ieod łą -  
cznem od serca naszego,  ale że b y ł  wzorowym 
i naj t roskl iwszym Ojcem córki  uwielbianej  przez 
n iego Mał Żonki, czyni ło  mu to r ze te lną  chlubę  za 
życia,  i iak będz ie  wiecznie t rwał ą wdzięczność 
w sercu tej ,  k tór a  by ła  c elem iego starań i 
dobroci ,  tak p r zez  nas którzy podziwial iśmy i 
wielbi l i  domowe  cnoty iego,  p rzepomniane tn  
być  nie mo ł e .  Cześć cnot l iwemu!  P. 5 . —  
A lbum  Liriąue, Śp i ew  wraz z towarzyszeniem 
for tep: ,  skomponowany i ofiarowany swoim E le -  
w om przez A. Tejchm ana , wyszło w tych dniach 
i znaj dnie się w sk ł adz i e  nut muzycznych o F r .  
Spiess i spó łk i  przy ulicy Senat: .  C cna z.łp, 8. —  
Wysz ł a  świelo i  d ruku  Tabella przychodzących
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do P f arsi: i odchodzących, z PT’ars z: Poczt kon­
nych , wozowych, karet, iakotei kurjerskich  na r. 
1841. Życzący takowy nabyć, m ole  zgłosić się 
do Expedycji Gazet w gmachu pocztowym. —  
W  Nrze 45tym Tygodnika Rolniczo Technolog!: 
migdzy innemi znajduie się : Niektóre uwagi nad 
plonem w naszym kraiu. Nowa rassa owiec. Do­
my że la z n e .—  Antoni Onufry Szadkow ski, nowo 
mianowany Komornikiem przy Tryb: Cyw: Iszej 
Inst: Gub: Mazowieckiej, obrał mieszkanie przy 
ulicy Długiej Nro 578 w Warszawie. —  Duncze- 
w ski niegdyś za niezawodność przytaczał dawne 
przysłowie: „Gdy .Warcć/z po wodzie, to K o­
lenda  po lodzie.” Przez całą noc wczorajszą pa* 
dał deszcz, a chwilami b y ł  ulewny; z rana wypo­
godziło  się, b łys ło  słońce i cały dzień odznaczył 
się pogodą, ieszcze bardzo potrzebną dla rolni 
ków, bo w niektórych miejscach dotąd siejba 
oziminy nieuskuteczniona. Z kości gęsiej Gospo­
darze wrnżyli, iak bywało dawniej, o następnej 
zimie; z 4ch takowych wróżb nam doniesionych, 
prawie iednakie są wnioski, że będzie kilka do- 
kuczaiących mrozów, ale w ogólności cała zima 
dość łagodna i n iedługo trwała; (daj R O Z Ę ) .—  
Wczoraj wTeatrze Rozmaitości po Spisie w ojsko­
wym  przywołani, JPannaDcimre iJ P .  Stolpe.

Dopełniaiąc rozporządzenia ś.p. W. Antoniego  
W ieniawskiego, b.Pułkownika Żandarm:, pozo­
stały Syn W . Kaietan W ieniawski, Dziedzic H o­
rodła  w Ob: Hrubiesz: Gub: Lubel:, w gustownein 
upiększeniu Kościoła parafjalaego, przy restau­
racji onegoż przez Parafjan podjętej; za staraniem 
W -IX .P iskorskiego , Proboszcza tamecznego, Ka­
no: Lubel:, dnia 18go Paź Iz: r. b , odbyło  się uro­
czyste poświęcenie tejże Swiątyni(niegdyś do XX.  
Dominikanów należaccej) przez J\V. JX. W oiako- 
w rkiego, Admini: D yece: Lubel:, któremu to Na­
bożeństwu mimo przeszkód słotnych tegorocznej 
jesieni, na czele Duchowieństwa, gorliwi « dale­
kich okolic licznie zgromadzili się Chrześcjaoie. 
W  wigilją obchodu na Nieszporach w ob ec  J W- 
Biskupa, miał naukę duchowną W . JX. K r u p s k i , 
Missjonarz, Rektor Seminarjum Lubels:. Naza­
jutrz tenże JW. Biskup, rzeczony K ośció ł poświę­

c i ł ,  i wzniósł dziękczynną ofiarę o błogosław ień­
stwo miejscu temu. Mszę W ielką zwaną Summą,  
odśpiewał W. JX. Skórski Kano: Kated: Lubels:,  
Dziekan Hrubieszowski, podczas której powie­
dział stosowne Kazanie: o czci domom BOGA  
przynależnej W. I X .  W in: D udziński, Proboszcz 
z Grabowca, którego myśli wyborne, wystawienia 
przekonywaiące i wymowa energiczna, uczyniły  
mu piękne zalety; po czem udzielone zostało L u­
dowi Błogosławieństwo, a niezmordowany w tro­
skliwych pracach JW. Biskup, w ten dzień za­
szczyciwszy Sakramentem Kapłaństwa JX. Woj: 
Grodnickiego, nazaiutrz kilkuset osobom udzie­
l i ł  Sakrament Bierzmowania. Na Nieszporach  
podobneż Kazanie powiedziane było ,  a całą tę 
uroczystość śpiew przez Duchowieństwo hymn  
Ambrozjański zakończył.

Suw a łki. —  Księgarnia L. Holldnderskiego , 
odebrała teraz zoaczny transport książek pol­
skich najpotrzebniejszych, w rozmaitych inate- 
rjach, między któremi są także książki do Na­
bożeństwa Autorów : Hauhera, Fenelona, Hohen- 
loego, S zm jd e ra , i t. p .,  edycji Krakows: w ozdo­
bnych i średnich oprawach, które sprzedaią się 
po cenach Warsza:. Taż Księgarnia zaopatrzo­
ną iest także w najnowsze nuty i szkoły muzyczne, 
mappy ieograficzne,portrety i ryciny zagraniczne 
i bilety z powinszowaniem modne.

Znalezioną została w Gostyńskiem, w rzecz  
B z u r z e ,  nader rzadka u nas ryba, zwana w ię»J* 
ku polskim Klepienicm  (Salmo hamatus). Syste­
matyczny i obszerny opis tej ryby, uskuteczniony 
przez iednego z oajpierwszycb naturalistów tutej­
szych, znajduie się w dzisiejszej GazeciePoranoej.

Francja . —  P. Guizot (G izo) odwiedził 30go  
z. m. Pana Lam artine; ztąd wnoszą, że 2gi uzy­
ska Poselstwo w Londynie. —  Hrabia Mole miał  
wyrzec, że będzie wspierał nowe Ministerswo.—“ 
Część smętarzu Pere la  Chaise (P er  la Szez) ma 
być użyta do prac warownych około  P a ry ia ;  to 
wznieciło zniechęcenie powszechne; w ogóle ob­
warowanie P a ry ia  nie ma iuż tylu stronników, od 
czasu iak przestano mówić o wojnie. —  Procez 
Pani L a fa r i  w sądziz appel: rozpocznie się na po*



—  1439  —

czątku Grud n i a ;  znać ,  i i  choroba  skazanej  b y ­
najmniej  nie iest n i ebezpieczną  i podobno zdoła  
ieszcze wytrzymać p>wlórny w y r o k . — Statki
A strolab  i Żale. wysłane z wy prawą naukową na 
ocean południowy,  zawinęły 7go Wrześ :  do wy. 
spj  S ty  /M en y ;  r a p p 0rty marynar sk i e  n i ewspo - 
urrnaią nic o przybyciu f regaty Belle Poule  (Be l  
Ful)  -  W y r uszcnie r ek ru tów z poboru  z lat 

i 35 zostało odłożone. —  P. Sa lw andy  
ma otrzymać Poselzlwo w M adrycie; inni zape* 
wurarą, i e  w tern mieście  będzie  tylko urzędo-

A i e n t  l egacyjny.
A iszpaii/a . —. Dzienniki  zawiera i ą  nas t ępują­

ce szczegóły o rozstaniu się Królowej  Rei en tk i  
* iej cór k a m i : W  wilję wyiazdu Królowa Reient-  
“ 8 Przywołała swoie Córki  i oznajmiła  im,  ie  
ważna okoliczność zmusza opuści cie  na czas kró-  
! '• ^  “zystkie 3 zalały się rzewnemi  łzami .  R«- 

N * Królowę Izabellę w objęcia,  po*
wre zia a i ej Se nadwerężone zdrowie zmusza ią 

u’ Pr i y t em zapyla ła  czy Córki  mogą 
* | d ac ,  aby Matka zos t a ła?  Za p ł akana  Izabella 
■ lej siostra Infantka w n i e m em  rozrzewnieniu 
ca łowały Matkę.  Stary Żo łn i e r z  obecny tej  s ce­
nie mus ia ł  odstawić b r o ń ,  a b y  r ękami  zak ryć  
Sobie octy.  Gdy  przyszło do pożegnania Reien t -  
ka omd la ł a ,  za ocuceni em się uścisnęła znowu 
konwulsyjnie Donnę Izabellę i udzirelaiąc iej k i l ­
ka r ad  ma tczynych stosownych do iej wieku,  
P rzypomnia ł a  i le winna wdzięczności za poświę.  
centa się narodu,  i i e  może zaufać osobom,  k tór e  
Matka zostawia; Re ien tka  z rozczulenia nie mo- 
& a dzieci  opuścić,  m łod sze  zawałało : „Malko!  
Pojdziemy za tobą!”  musiano dziec i  odebrać 

j fć  Matki ,  tu Rei eh lka  omd l a ł a  powtórnie.  
|  **ai? trz p r zed  wyiazdem,  Królowa K rystyna  

A  a leszcze raz có rk i  p rzyci suąć ,  i e  zaś 
n i ch^ ,- ' ^ r*et° n ' 6 ckc ' 8*a *°k budzić ,  aby w

. w*nowić gorzk i ego  żalu;  stanąwszy 
Ob n ^Za^ l l i ,  zawoła ł a po raz  ostatni :  

two'  ^ i ?  ' Hszpanie uszczęśliwili ! Kochaj 
p ł a k a ł  S **k ona c i eb i e  kocha !”  Reientka
’*arzy»,a.łPrj**lCałli dr°gf* 8 Lud* kt(5ry ieJ t0* 

J  do br zegu ,  dz ie l i ł  ■ nią  boleść.  —

Królowa K rystyna  p r zed  wyia /dem poleci ła  
dwora znakomi tym Leka rzom szczególną pieczo* 
łowitość około zdrowia Izabelli; Junta mad rycka  
nie iniała nic pilniejszego iak udziel ić im dymis* 
sję. Na p r z ypadek  śmierc i  D onny Izabelli, re* 
iencja i s tniałaby dłużej ,  gdyż Infantka L udw ika  
iest o pół  3cia r oku  młodszą  od s iost ry.— E sp a r* 
tero mianował swoiego br a t aKape l anem Królowej  
Izabelli, a na później  iej spowiedn ik i em.

T u rc ja .—  IK edszyh i Basza Bośni ,  o t r zymał  
od Suł tana szablę honorową,  oraz 1600 A l b a u c z y  
ków w pomoc tamecznym wichrzycielo’m. —  Z li* 
czby 10,000 Egipcj an ,  z k tó r emi  Ibrahim  wk r o ­
czył  w góry  L ibanu , l edwo zostało 8,000;  reszta 
poszła  w rozsypkę w skut ek  b r aku  żywności ,  a- 
mun i c j i ,  l ekarstw i wszelkich innych po t r zeb  
woiennych.  Ibrahim  zostaie t em samem zmuszo- 
ny do cofnicnia się w prowincje  po łudniowe .— 
M ehmed A li  p rzes ła ł  Rządowi francuz: notę,  o- 
świadczaiącą,  i e  będzie b ro n i ł  się do ostatku,  
gdy ż  ina tyle mat er j ałów,  i e  przez 10 lat może 
prowadzić  wojnę.

Rozm ailoici. —  W  A n g lji  teraz do budo* 
wania kominów,  u iywaią  wapna zmię s t anego  
z solą kuchenną,  która  w wilgotnej porze  s p ł y  
waiąc na dó ł ,  zabie ra  m sobą sadze.  Doświad* 
czenie p r zekona ło ,  I e  takie kominy  prawie  wca* 
le nie pot rzebuią  czyszczenia,  chociażby do opa* 
lania używano drzewa lub węgla kami enn eg o .  
W  t akim  komin ie ,  lubo często zapalają  się s a ­
dze,  wszelako p ło m ie ń  n igdy  nie wybucha qa 
dach,  a przeto nie masz przyczyny obawiać się 
pożaru.  —  W  Dublinie w zeszłym miesiącu Maj* 
s t er  ślusarski  ut raci ł  Ojca k tó r ego  bardzo  ko* 
cha ł ,  t ego i  dnia Zona powiła  mu  bliźnięta zdro­
we,  tegoż dnia o d e b r a ł  list z L o n d yn u  ie  iego 
Sioktra zaślubi ła  się z bardzo maiętnyin Kupcem,  
i tegoż dnia doniesiono mu i e  u t r ac i ł  80 ,000  zł .  
nrzez bankructwo Kupca w Edynburgu., — M o ­
dą  teraz iest w P a ryżu , i e  Panna mł o da  idąc do 
ślubu,  tyle dla ubogich przeznacza luidorów,  albo 
f r anków,  albo drobne j  monety ( su) ,  w miarę  mo­
żności ,  i le ies t  l i s tków wie j  wianku r o t m a r y -  
nowym.  ■■ ■" — *
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Jezierski  J a u  Hr:  zSo b ic ń ,  P a c  L udwi ka  Hrab i anka  
i Nies iołowska Alexandra  II. zGr od n a ;  Stadnicki  Jul :  
Bz ie :  z Skalbmierzyc;  Łuszczew ski W i k :  l)zie: z R z e -  
czlcowa; Ł ab u ń s k i  Deoklec j an  Dzie: z Grotowic;  Cie- 
njuiev*ski J a n  Dzie:  z Preszewa;  Kossowski  J a n  Dzie:.

D O N I E S I E N I A .
W  domu Różańskiego przy ul icy Nalewki  Nr  2248 

Li t :  A., są na zprzedaż  P 1 I A W K I  świeżo nadeszłe .
Je s t  do sprzedania  K O C Z  używany ,  lecz 

zupe łn i e  w dobrym stanie,  z fordeklem,  
z oknami ,  do podróży  i do mias ta  z d a ­
tny;  wiadomość pod Nr  647 i 8, przy 

ul icy Przei azd ,  u St ruża.
S y n d y c y  tym czasow i m assy u pad łośc i K aro la  

B lu m c  a p te k a r z a  i F a b ry ka n ta  C uki'u .  ̂W  skutek  
upoważnien i a  Sądowego ,  uwiadamiaią  niniejszym,  iż 
W dniu 21 Lis t opada  (3  Grudni a)  r. b. ogodz in i e  10 
* rana ,  sprzedaną zostanie ryczał tem* przez g łośną  l i ­
cy tac ją  więcej  daiąccmu,  Ap t eka  od wielu lat  przy 
ul icy Kr ak o ws k i e  Przedmieście  Nr  431 w domu W* 
S t ak eb r an d t a  u a przeciw ulicy Bednarskiej  exystuiąca,  
w  ciągłej  czynności  będąca ,  z wszelkieiui  zapasami  w 
znacznej  ilości L e k a r s t w ,  Ma t e r j a ł ów Aptecznych,  
P r z e t wo ró w,  zwsze lk i emi  UtcnsyI jami  i Naczyniami ,  
d r ewn i anemi ,  miedzianem!,  mosiężoemi  porcel anowe-  
mi ,  szklance tui, cynowemi ,  źc l aznemi ,  R yg a ła mi  z 
L u s t r am i  i Zegarem,  zgo ła  z i emi  wszy t tkiemi  p r ze d ­
miotami  które  I nwenta r zeru^przez  S yn d yk ó w  sporzą ­
dzonym są objęte;  każdy  przystępujący Jo  l icytacji ,  
z ł oży  na  ręce Syn d y kó w W a d j u m w g o to wi ź u i e  złp.  
6000,  k t ór e  w razie nieutrzy mania się,  natychmias t  
zwrócone ,  zaś ut rzymuiąccmu się, w szacunku postą 
p i a n y m ,  pot r ącone  będą.  L icytac j a  odbywać  się bę­
dzie na miejscu w Loka lu  pr zy  Aptece będącym,  p r zy  
ul icy Krakowski e  Przedmieście  Nr  431; przez kogo 
bąć  najwyżej  za A p t ek ę  pos t ąpiona  Summa zostanie,  
t a k ow a  w gotowiźuie  najdalej  w dojach lOciu od da­
t y  l icytacji  na r ęce S yn d y kó w  w zupełności  wyp ł a-  
noną  być  winna,  pod skutkami  P ra wa .  Ap t eka  zaś 
dopiero po uiszczeniu pos t ąpionego szacunku oddaną 
Nabywcy-  będzie;  o zapasach Aptecznych ,  oraz w Ja­
kim stanie t a i  Ap t eka  zostaie,  każdy chęć k u p na  ma- 
iący,  może się p r zekonać  t ak na miejscu,  i ako też u 
Ad a ma  Chmiel eńskicgo Obrońcy  Nr  278 przy ul icy 
F r e t a ,  z Inwentarza.  Licytac ja  zacznie się od Sumiuy 
w proporcj i  i u w e n U r z a  w momencie t erminu sprzeda­
l i  » us tanowić  się maiącej .  A d a m  C h m ie liń sk i O-  
b jońca .  A n to n i S ianow ski. E u g en ju sz  P h u ll.

W R X E L  wys tawiony.przez  S. Lenkel ,  na rzecz A* 
doj fa Gutwein ,  pod d. 30 Marca  1839 r. na złp.  1,400 ,
W* dniu 5 b. m.  i r. wraz z Aktami  z g u b i o n y m  został .  
Uprasza  się ł as kawego  znalazcy,  oby r aczy ł  zwrócic 
podp i sa uemu  pod Nr  2573 przy ul icy R yba ki ,  za na­

g r od ą  zł.  10; zas t rzegając przytem,  aby nikt  t a k o ­
wego  nie na b ywa ł ,  gdyż  w zupełności  iest  zapł acony.

A d o lf  Gutw eiu.
Nume r  8my  Dorożki  zaginął .  Zna l azca  raczy o d ­

dać do Biura  Pol icj i .
O znalezionym K L U C Z U ,  wiadomość  w Dr uka rn i  

Kur je r a .

§ Do g ł ówn e g o  s k ł adu  Kawjoru  p r zy  ul icy 
N ow o-Senntorskie j  Nr  477,  w domu Boka ,  n ad ­
szedł  5 t ranspor t  K A W J O R U  świeżego As t r a ­
chańskiego mało  solonego,  z Kantoru  braci  Sa- 

poźn i kowych ,  o raz  W I N O G R O N .  A . KncharJcin.
Młodzieniec  p r zebywszy  klas  111, życzy łby  sobie 

umieścić się gdzie  za P I S A R Z A ,  lub w i n n y m  iakirn 
obowiązku;  wiadomość w Kantorze  Informacyjnym 
pod Nr  415 i>a Krakowskiem Przedmieściu.

W e W’si Suchowol i  Obwodz i e  Radzyń-  
skim,  skradzioną została 6  I R Z LLB A M y ­
śl iwska  dube l tówka  pi s tonowa,  w orzech 
oprawna ,  żelazem okuta ,  z t aśmą w ł ó ­

czkową zieloną,  tudzież T O R B A  myśl iwska borsucza  
z Kar tuzem,  taśmą zieloną,  wewną t rz  ł adunk i  t oczo­
ne z drzewa,  róg,  pu l wer sak  i bi let  na broń myś l iw­
ską udzielony przez J W .  J e n e r a ł a  Nacze ln ika  W o ­
j ennego Guber:  Podlaski e j  pod dalą *^30 Stycznia  r. 
1833 Nr 321,  dla J ózefa  Micińskiego.  Kto  tę s t rzel ­
bę wyśledzi ,  o t r zyma nag rody  złp.  50 od Rządcy  Dóbr  
Suchowola.

Każdego czasu iest  do wynajęc ia  SALA na doi# od 
frontu, p « y  ul icy Miodowej  w ' Pa ł ac u  b. Paca* s ł u ­
żyć mogąca  dla Me t ra  Tańców;  oraz iest do sprze­
dania F A Ł T O N  i K OC Z.  Wiadomość  w f abryce
G o r s e t ów .

W I O L O N C Z E L L A  stara,  ograna ,  dobrze wy ko r y -  
govrana,  oraz S K K / Y P t l E  s tare ,  z łożono do sprze-  

^L-ładzio Muzyki  Igu:  Ki ukowskiego.
^  domu przy ul icy N o w y  Świa t  pod 

Nr  1259, iest do sprzedania parę K O N l  
mocnych,  maści  kasz t anowate j ,  po lat 6 
maiących.  Wi ad o mo ś ć  w tymże domu 

u St ruża.

Dziś rano ciepła s topni  3. Wc z o r a j  w południe  9-
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t ro  13 raz Zoe . l szy ra* 

Ochrona ubogich d z ia te k .  Bale t  D w a Posagi.
Codzigii w Rajtszul i  Prymasowskie j ,  W l f iL OR ^ ® *
Dziś w Kawiarn i  w d. mu Dorantowicza  przy ulicy b a ­

biej ,  K W A R T E T  z d o b r a n y c h  Ar tys tów g rać  będzie.
Dziś wieczorem w Kawi arn i  w domu Li lpopa  p r t j  

olic y B ielańskiej  Nr600,K W I N T E T K ubełkigrać  będzie* 
Jutro w h and lu  M alawskiego p rzy  u licy  

Ś ni ada n i e :  Sandacz ,  Szczupak,  K a r p ,  Lin ,  Okoń ,  * 
gorz. K araś ,  Z up a  ryb: ,  Ma karon ,  Pieczeń huzar: ,  r «  V  
dwica,  Ka p ł on  zserde : ,  Kot le t y ,  Pot raw a,  i inne.


